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ROK V. Nr 123 (1239) CD 

Polska Ludowa z pie mem· przejmuje 
i' roz ijacenną spuściznę 

dąźeń 

poIs iego dr zen i 
Uroczyste wsp611e posiedzellolo.ltot6w 

HOlorowych lokI loperlikewlkl'l' 
I Odrodzenia 

W dni" 23 bm. odbyło aię w b. I!!mNII,,· P~l1lum Raay 
Ministrów "roczyste wsp6lne _ledzenIe K_lteUw 
rowYcb, I!I.oku Kopernll,ow"klego. Mil Idórym @b~ 
lora! Prezes Rady :\iłnisir6w Bolesław Bierut _ 
Odrodzenia, nad którym protektorat ~1nd41 ~CldDI~ 
cy Rady Państwa Alel<sa.ntler Zawadzld. PCIa1edzenle poświę­
cone było ustaleniu progrn!mll obclwtló11I' @bil łych wIelldclB 
rocznic. 

Na posiedzenie przybyli: 
czlonkowie Rady Państwa I 
Rządu, przedstawiciele KC 
PZPR, czlonkowie Polskiej Ak" 
demii Nauk. rektorzy wyźslych 
uczelni. przedstawiciele org,nl­
tacii politycznych I społecz­
nych, związków twórczych oraz 
kól naukowych przy wyższy .. .h 
uczelniach. 

Obradom pnewodn!czYł WI­
ceprezes Rady Ministrów JÓ7.ef 
Cyrankiewicz - Przewodn1czą­
cy Komitetu Honorowego R",:m 
Odrodzenia. Za stolem prezy­
dialnym zasiedli m. in. przewod 
niczący Komitetu Honorowego 
Roku Kopernikowskiego M_r­
szalek Sejmu. prezes Pols:<iej 
Akademii Nauk prof. Jan Dem­
bowski. przewodniczący egzel;:1l 
\ywy --<lbu Komitetów minister 
Szkolnictwa Wyższego - A:iam 
Rapacki. przewodnicz~cy. Pol­
,k'ego Komitetu, Obroncow Po­
koju - Jaros!aw Iwaszkiewicz, 
budowniczy Polski Ludowej, 
członek Prezydium Polskiej A­
kademii Nauk - Fr"n~iszek 
Fiedler wicemarszałek Sejmu, 
członek polskiej Akademii 
Nauk - Stanisław Kulczyński, 
sekretarze Akademii 
Nauk I 

!SUI. 

z prolekt<lm programu Ob­
chodu Roku Kopernikowskiego 

Roku Odrodzenta zapomał :ze­
mln. A. RapackI. 

W dyskusji glos zabierali: Js.­
rosła w Iwaszkiewicz, prof. Ste­
fan Zó!kiewskl, prof. Eugeniusz 
Rybka. pro!. J6zef Chala3iński, 
wicemin. W. BlIlig, prof. W. 
Iwanowska, prof. Jan Dembow­
liki i InnI. 

Po dyskusji j)l"zyjęte zo~ały 
jednomyślnie udtwaly Komite­
tów Honorowych Roku Koper­
nikowskiego I Roku Odrodze­
nia. 

Uchwala Komitetu Honorowe­
go Roku Kopernikowskiego glo­
sl m. in., it Komitet podejmu­
je inicjatywę w celu realizacji: 

1. Sesji naukowej Polllki@j 
Akademii Nauk. poświęconej 
wszechstronnemu omówieniu 
znaczenia odkryć Kopernika. 
Dorobek !!eSj! zostanie wydany 
drokiem. 

2. OgóJn<lpOi*l@j 
Mikołaja Kopem!" w 
wie I w TOl'W!.lu, 
elawiu 

3. Relll:on$t!'1ukc:jI 

c:bema Poll!!kiego PAN, której 
celem będ.?:ie opracowanie ma­
tartałów do naukaweJ syntezy 
epoki oraz opublikowanie do­
robku naUkowego .l!es;ii, os1ą­
gniętego w wyniku skupioo'a 

badawczej uczonych poJ­
na tej epoce. 

2. Pełnego' krytycznego wyda 
ma pod opieką PAN dziel An­
drzeja Frycza·ModrzeWlSkiego, 
którego większość prac po raz 
pierwszy dopiero w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej bę­
dme opublikowana w kraju, a 
jego znaczenie historycz.ne 
przez naukę polską. właściwie 
ocenione_ 

li. Krytycznych wydań dziel 
lamych pisarzy Odrodzenia. 

4. Zorganizowania w Mu reum Narodowym w Warsza­
wie Ogólnokrajowej Wystawy 
Odrodzenia Polskiego. Ukaze 
ooa ?Al<>bycze kultury .~~ 
tej epokJ, w zakresie -<piśmil!!li­
ructWll, nauki i liZtukl. 

II. SZerokiego zaznaJomien.la 
społec:zeńSltwa z trwałym; w'u­
tościami kulturalnymi tej epoki 
przy pomoey: 

- populamycll wydań dziel 
pisarzy omz prac popularno­
naukow-ycll. naświetlających e­
pokę Odrodzenia I ilustrujących 
sztukę Odrodzenia, 

- szerokiej akcji odczytowej, 
- wystawienia na scenach 

polskicll związanycll te-
matycmle epoką Odrodzenia, 
. udostępnienia lIZern.ko 
mmyłcl renesansowej, którP i 
l:Ic:me. II nlemane. dotąd <:ilbyt­
Ide ~adCZl\ ó bogatych trady­
cjach 'muzyki polskdej, sięgają-

XV wieku. 
,Zol'gQn!zowanla obchodów 

Prozos Rady Ministrów 
loleslaw lierat· 

'WZ1ilł' udzIał 

W uroczystej inauguracji 
ObthOd6w 

ROU U?UKIKOWSKIEGO 
W prastarym polskim From-

• borku, gdzie Mikołaj Koper­
nik ~ większą część lIWe 
go życla i gdzie ukończył !OWe 
wielkie dz.'eło "O obrotach ciał 
niebieskich", odbyla się w 
dniu 24 maja br. uroczysta 

. Inauguracj a obchodów Roku 
Kopernikowskiego. 
Na uroczystość przybył Pre-

zes Rady Mini<ltrów 
BOLESŁAW BIERUT, pod 
którego protektoratem odby­
waią się obchody Roku Ko­
pernikowskiego. 
W urocztstoŚci wzięli udział 

erlonkowle Rv.ądu, erlonkowle 
Komitetu HonotOW<'go Roku 
Kopernikowskiego, prf.edsta­
wiciele stronnictw politycz­
nych, organizacji masow-ych 
i świata nauki. 

W 410 :roczn1cę~ śmierci wiel­
kiego Polaka, jednego z najwię­
kszych geniuszów naukowych 
ludzkości - Mikołaja Koperni· 
ka, w dniu 24 bm. odbyła się w 

. Warszawie uroczystość voZenla 
wieńców u stóp pomnika tego 
największego uczonego.! my­
śliciela polskiego Odrodzenia. 

,Vczorai, w niedz'elę 24 bm. 
odbyła Bię w kieleck'm parku 
uroczy>tosć odslon'ęc;a pierw­
szego W Polsce pomn'ka w'el· 
kiego p'sarza i syna Ziemi K;e­
leck'ej - Stefana Zeromsk'ego. 

Uroczystość, na 
li przeds(a wicie!e 
Kultury i Sztuki, 
falnego 

spcanial, sukces 
sportu' Polski Ludowej 

lakier, Steli II luk, Irl!a, Irololz i Chychła 
bokserskimi mistrzami Europy 

Grz,lak·1 lęlrzyuiak wicemiltrza.; 
Wczoraj na ringu_ warszaw­

skim rozegrał się ostatni akt mi­
strzostw Europy_ Walki finalo· 
we ZliI1'otnjldziły na ring\! 20 do­
skonałycll bokserów, najlep­
azych w tej chwili w Europie. 
Wśród tej dwudz.iestki lIŻ .ied­
mht Polaków, pięciu zawod­
ników radzieckich, 2 Cze· 
choslowaków, li z N'emiec 
Zachodn;cll, jeden Anglik, je­
den IrłandC7.yk, jeden Węgier j 
jeden pnedstaw'ciel N'emiec­
kiej Republiki DemokTatycmej. 
Już od wczesnych godzin po­

rudniowych Hala Mir01,rska za­
częła zapełniać się tysiącami 
widzów. Mimo ii; bilety były 
jut dawno rO""pr7.edane. przed 
hal,. zebrały si'l trumy czeka­
jącycll na najśw;wze w'adomo 
ści widzów - sympatyków spOI' 
tu pięściarskiego. W hali pano­
wało zrozumiale podn'ecen'e. 
Przecież aż ";edmiu naszych za· 
wodników walczyć ma o tytuł 
mistrza. Kto zwycięży? 

Jednak z ufnośc'ą czekamy na 
spotkan'a. Znając ambicję na­
szych chłopców wierzymy że i 
w t~m decydującym dniu dad?'! 
z siebie wszystko j nad r'ng 
wypłynie po ich zwycięstwach 
flaga bialo,czerwona. 

Jest godz'na 13. Nad ringiem 
zapalają się reflektory, fanfa· 
rzyści grają hejnał mistnowski 
i wśród oklasków zajmują miej­
sca w narożnikach - nasz ma­
lutki Kolder i Czecboslowak 
Majdlooh. 

Sztam szepcze COŚ naszemu 
zawOdnikowi, ten potakuje, 
gong I Kukier rusza jak burza 
do ataku. S:ln'ej.zy fizyczn{e 
Majdloch i bardziej rutynowa­
ny od naszego zawodn'ka stara 
się go utrzymać na dystans. co 
mu się jednak me udaje. Nie pO 

magaią nawet kontry, z któo 
rycll dwie spadły na szczękę na­
szego zawodnika. Pięknymi zwo 
darni Kukier wchodzi w półdy" 
Btan&ie seriami. w korpu.s, ooł.a­
boa przeciwnika.. 

Pod koniec .tarcia K~ 
zwi'lksza tempo jeszcze bard:zl~ 
zapędza przeciwni" do ~ i 
rundę wygrywa. 

Przerwa. Sztam ociera lipo" 
oonego Kuk'era, uillliela nap.Gm1 
nień, Kukier kiwa głową i tuż 
po gongu wyskakUje na środeil: 
ringu, lokuje lewą sierp na 
szczęce Majdlocha, idzie w 
zwarc'e w którym je&t bez· 
sprzecznie lePSZy. Odskok, sierp" 
MajaJoch jest bezsilny wobeC 
ws-panialego ataku Ilaszego li.'EI' 
prezentanta_ 

W połowie I'Ulldy Majd1~ 
wychodzi piękna kontra, ale Ku­
kier przetrzymuje kryzys i pięknie 
finiszując I lo starcie wygrywa zde 
cyoowanie. Wśród entuzjazmu wI­
downi zawodnicy zajmują miejsca 
Vi rogach, zbierając siły na trzecie 
starcie. 

Gong. Teraz MaJdloch idzie 00 
przodu. Bije piękne pr lIwe proste 
uzyskuje minimalną przewagę, 
Ku kier cola się blokując umiejętnie 
liczne ciosy przeciwnika_ Walka 
zaostrza się, 03.SZ zd.w()d'1ik prze.. 
cho':zi teraz 00 ataku bije seriami, 
pięknie liniszuje i końcowy gong 
uderza. w chwili, kiedy wspaniała 
kontra Kukiera siedzi na szczęce 
Maj<llocha. 

Jest rzecz" Jasną dla wszyst­
kieh, że nasz zawodnik spotkanie 
to wygrał. Tak też się stalo. Wer­
dykt ogłQszony zostaje wśród nie­
milknących braw wioowni. 

Na ustawionym na ringu wznie­
sieniu slaJe Ku kier, maleńki malJ 

z Lublin". Przy dźwię­
lanlar pan Gremau1[ pasuje 

mistrzowskim pasem. Maleńid 
z przedszkola wręcza 

mistrzowi Europy kwia­
Rozbrzmiewają dźwięk! Hym. 

Namaowego. Nad ring wyply­
bialo-czerw<>na flaga. 

Kul<ier ma łzy w oczach. Sztam 
przerwy ociera twarz. 

Jeszcze nie_.przebrzmiały brawa 
po lak wspaniałym sukcesie Kukie­
m. li na ring weszły już "koguty" 
STIEPANOW (ZSRR) i Sn:FA­
NHJK. 

za_dnlka radzieckiego WYl"Isz­

<za swą groźną prawą. która 1"0-

bi widoczne wraienie_ KOtnlec run­
dy. Publiczność oklaskami nagra­
dza naszego za_dflikll, ZII l~ 

twydęską rundę. 

Tuż po gongu dmglego starcia, 
Stiepanow Idzie 00 przodu. stara 
się dystans. jednak Sidl1-

czujny. konll"llje. & nllst~ 

nie wyprowadza p;~I",e leWlf ~ 

ste. którym! zdobywa dalszą IIne­
Wilgę. I 111 rulula kończy sl~ l'i'WJ­
dęslwem naszego !'epruemllnta, 

na str. l "sro-
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Prze ówieni'e' wicepreżesa Rady inistrów Józefa Cyrankiewicza 
yglłszone na po czony posiedzeniu Ko Itet6 Honoro ch 

~ 

o 11 opernikows iego i o u drodzenia 
Polska Ludowa wysoko podnosi 

sztandar postępowych i wohtościo 
wy"h tradycji narodowych. fiok 
bleżllcy poświęcony jest uczczeniu 
I dobremu poznaniu przez "_r.id 
pi~knycll tradycji naszelfo Odro­
dzenia. wielkldi. bojowych postad 
polskiego Odrodzenia. myślicieli. 
pisarzy. uczonych I artystów. a 
wśród nich człowieka, który wy­
rósłszy l polskielfo Odrodzenia 
stli.! się Jednym z największych g.,.. 
nluszów naukowych ludzkości -
Mikołaja Kopernika. 

Post"Ć i dzielo Mlko!aJa Koper­
nika czci wraz z nami cala lud" 
kość na wezwanie SwiatQwej RaJy 
Pokoju. Tak oto najwsp .. nialszy i 
naJszlachelni{'jszy ruch, jaki ogar 
nia dziś cały świat. wszystkich lu­
dlli dobrej woli - ruch walki o 
pokój manifestuje, że jest spadko­
biercą i kontynuatorem wszystkich 
łwórczych. postępowych, humanis­
tycznych tradycji całej luclzkośc1. 
Tak samo jak n.sza rewolucja lu­
dowa. która przeobraża dziś Pol­
skę, zawiera w swym ładunku Id"" 
logkznym wszystko to, co kiedy­
kolwiek w Polsce było waiką z u­
cłskletn, wsteCz.nIctwem, zacota .. 
niem I reakcją. co było walką 6 po 
stęP. 'WOlnosc., spr a\\-1edllwosc., o 
triumf praw czlowieka ; Iriuml 
_Inej, łwórczej myśli naukowej. 

Dlatego to z takim I'iety,mem 
odnosi się nasz wyzwolony naród 
do odległych w czasie, a jakie 
bliskich w swym ['ostępowym nur 
de lat polskiego Odrodzenia. Dla­
lego to odgrzebujemy ten okres 
spod pokładów przeinaczeń i zala­
Jeń uprawianych przez naukę bur­
żuazyjną. Dlatego apelujemy do 
ludzi nauki. bad.czy i pisarzy. aby 
ukazali ten okres w caleJ jo<o 
prawdzie i wielkości, ze wszystkimi 
slaboikiaml I pomyłkami, ale prze­
de wszystkim z tym, co opromienia 
lo go świetnością. co bylo Jego 
najistotniejszą cechą: odwagą my­
śli. !nlmanizmem. śmiałością bu­
rzenia przesądów, śmia/ośclą prze­
clwslawiania się kręl"'lącym mysi 

" __ llI,dzką p)<owom średniowiecza, od­
blaskiem budzenia się nowych sił 
społecznych. 

lilie byłoby zgodne z prawdą, 
gdybyśmy chcieli łwierdzić, że na' 
zwiska Kopernika, frycza· "'o 
IIrzewskiego, Reja, Kochanowskie­
go I wielu im współczesnych nie 
przewijaly się n. karlach hislorii 
burżuazyjnej. .. 
niell dużo i często. nie 
ru rocznice kil urodzin I śmierci. 
Stawiano im pomniki, ",łaszc," 
Iym, którzy zdobyli S<lbi. rozgłos 

tych obcOO­
pseudo-naukowych 

opracowaniach Islotna, 
treś~ Odrodzenia była 
zaś lelfo wi"łlti dorobek by! 
wany na użytek rządzących warstw 
kapitalistycznych. Slawi.M posta­
cie wielkich łwórców Odrodzenia 
na piedestale pomników I pisano 
na ich czeŚĆ dlugi<: traktaty nauko­
_. Ate pilnie baaOóo, by wstały 
le postacie wyprane z ich Ideowej, 
postępowej treści. by przypadkiem 
reWolucyjny nurt kh myśli nie 
przeIIii się I nie umyslów 
ludzkich, nie im groźnych 
alulogll i nie nalchnąl 
równie rewolucyjną i postępową 
tendencją działania. Temu same-
11m celo,,; służyla inna. I(órując~ 
w buriuazyJneJ "auce polskiej 1.-
u l) Ż. Odrodzenie polskie 
nie żadnym samodzielnvm 
przejawem pols-kiej myśli, lecz 'je-
dyn!. I wylącznie odbiciem wtór­

osiągnięć nauki i myśli zagra 
Ta leoria o imporl()wa­

,narakt,-

żywanych lłflfumenM", *- narz~· 
dzlem Jednej i lej samej reakcyj­
nej, wstecznej. klasowo antyludo­
weJ. antynarodowej polityki loIu 
panujących. Używano na prze­
mian lo argullloo!óW srowinistycz 
nych. to ZllO>WU kosllIOpolityunych. 
Obie kateg<>rle wyrasiały z tych 
samych dążeń, które w naszych 
warunkach sprawi/y. fe Polska sta 
la sl~ na dllllfle lata Clemnog",,­
dem, idącym ku niechybnemu u­
padkowi. 
WYlfnaliśmy k06łlt<>polttyzm 

szowinizm polskiej buriuazJI z kr~ 
ju. Ifdy władze objął lud I zwycię­
sko przeciwstawił tym dwom roz­
kładowym produktom gnijącego 
ustroju - dwa najsllachel"!ejsz., 
uczucia ludzkie: patriotyzm I hl­
lernacjonalllm. Nie WACZy to o­
czywiście, byśmy si~ z nlen.wiot­
nym duchem przeszlo~ei rozprawi­
li juf do końca. Rozkładowy ł"'O­
dukt upadku kapitalizmu w Pol S"" 
- reakcyjna emllfracJa polska -
która uwila sobie IfI1laz<lko n. Z .. -
chodzie. przeniosla lam leż z sobą 
ośrodek kultywowania wszystkich 
wsteanych prądów umysłowych j 
społecznych, wśród nich także kos­
mopolityzmu. 010 jeden z licznych 
przykładów upadku lej ekspozy­
tury Polski wcwrajszej. kompletne 
IfO rozkładu tych, którzy sami sie­
bie nazywają dziś cynicznie "tym­
clasowymi Polakami" I wotydzą 
się swej polskości. lila lamach pa· 
ryskiej "Kultury", która stala się 
ośrodkiem rene>gackiej myśli kos­
mopolityczneJ. czytaliśmy niedaw-
00 lakie oto rozwatania na temal 
wiełkich Ifeniuszów polskiej myśli 
narodowej: 

.. Geniusze? 1)0 cholery z tymi ge 
RiuszamL. cói mnie ODchodzi Mic. 
kiewicz?" 

Ałbo: 
.. Lubując ~ę wlaSltą 

nażamy nasz flr~itywilm ... 
ob-

AulM tych słów. Jeden l 

emigracyjnych "tymczasowych 
lakó"," - podchwytuje z lapałem 
argumenty wmlflet. nam Slowinis­
łów niemieckich spod znaku 
.. Deulschland, Deulsdtland iiller 
allcs" i swastyki, kpiąc sobie l 

•. n'€lupełnie rdzmnego Kopem;· 
ka" i Sropeno". 

wśród rOl-

kladaJąeeJ się kultury burżuazyj-" Jąc socjalizm. buduje tym samym lIIiei.!w. epoka l n!.łatwa wol-
nego Zachodu. wolą ci panowie wolność dla całego narodu. k •• ale JaUe wspaniale opromienia 
lżyć Mickiewicza I zachłystywać Dziś wuystko to. Cli lIylo kiedy4 na triumfem ludzkiej myśli nad 
się wyleniałym filozofem lIertra,,- - rllZ bezsilnym prolestem pne- " ... sensem I przesądami. zwyci~­
dem Russelem, kóry aprobuje LO· ciw krzywdzie ludzkiej, innym ra- slwami narodów nad zaborcami I 
gładę własnego narodu a~lfjelsltię- zem połowicznym poslępem, kiedy kolonizatorami. zwycięstwami 
Ifo, ciesząc się. fe przynajmniej o- Indziej śmiałym wyzwaniem sprawiedliwości społecznej nad 
caleJą z atomowej rzezi af11eJ:!l<~ń- oonYf11~, niezm!ennym. jak slhmi wYEy5ku I 11<:151m spycha. 
sey lotnicy, a lo Jest dla niego - feudalizm I jego teologia. nymi leru w mrolm prehistorii 
Jak powiada - I dla cywilizacji - losom - dziś wszystko to może roz_ju lu(bkości. 
najważnleJue. i reatlu>wane. Jeżeli tak Jest, to lIa ...,-url .. .tw. 

lila tym dopł_ tle z C8'_ Jaskra wszystko lo. 00 kiedyś rwa epoki, w której dane nam !yć 
wością uwydatma si~ nasz stosu- lo się naprzód. «, slahlo 1I1~ I dZ>ialoć. złożyły .I~ wszystkie 
nek do p1tknych, wspanialyeJt. dźwignąć świat I Z Jego dzieła przeul<lid. które łamały, 
niezniszczalnych tradycji narodo- ponliffila. 00 mu pnybll- Jal< mówił Mickiewicz "przes_dv 
wych. Myśmy p<><h1ldB sztand.. żyć I'rawdę I soczęście. co chdalo śwlalł<>ćmiące'':' takie dzlela, jak 
n"rodow"J tradycji. tak nęd,,,le zrównania wszystkich ludzi wohec czczonego pnez całą I"'stępową 
pon"c<>ny i zdradzony przez pol- co walczyło jak u,,"alo • ludzkość olbrzym. myśli. namięt-
sk", burżuazję i epilfonów polski~j nleSprawleGllwOSCią, ności •• hauklecu. wszechstronno-
szl."hetczywy. Wśród nas, pol- krzywdą I bezsensem -' dziś t,t ści i wled,y _ Mlkoł"Ja Kopeml. 
,kich roo"lników I chłopów, Intel!- walk. ooClekalo się zWyCięskiego ka, If"nillsza. którego dzido Sl1hl 
gMlów, pracowników "",,k-owych. urzeczywistnienia. punktem przełomowym .. rol-
budowniczych socjalizmu i bojowo Epoka nasza. epoka wielkich myśli 11111"1<1"1, które udalo 
ników pokoju, zn"l.d swę ojcz)',- zmagań I wielkich zwycięstw po- druzlfOCąey ctos fanatyzmowi I po­
IIę Mickiewicz. K<>j)emik, Swpen. .tęPOW"j myśli poooiemooeJ pnez loiylo podwaliny pod świalop<!­
My Ich na pewno nie damy wydzie Marksa, I'.nlfelsa. Lenina I Stali. u. (ląd naukowy. które wyzwala!o 
dl<iczyć ,polskości. My ich nie do IfOdnośe! prawdziwej nauki " myśl I 
damy pog:rzebać w ,apomn ien lu. życiu I rozwoju stosunkó.. dawalo czynom. 
Przeciwnie. To tlClV'liliśmv z nych i o drogach cz)l'lwm spę\lImych re"k. 
Mickiewic... wiesz· tych stosunków - cyjną. wsteczną ideą niermie""oś-
Cla narooowego, Ifdy z pomnik. socjalizmu. unln. I ci świata. jego praw i niezm!e" ... o-
zszedł między naród w m:llonac" - jest nareszcie wielką ści losów człowieka. Dawało pot!. 
elfzemplarzy swych dziel. To "IY epoką realizacji. - urzeczywistnia shwy czynom ludzi, ludzi wyzw()­
uc.zyniliśmy z Swpena geniuS7a niem wszystkich n.jszlacheiniej· lonych, dziś łwÓfCÓW wlasnego 10-
narodmvego. gdy JelfO wspaniał_ szych dążeń luozkoiki z taką silą su urządzających I przetwarzają-
muzyka dotarła do milionów siu- dawniej w okresie c)'dt śwlal. 
chaczy. To my czunimy z "o-ml- .. _.~.nkA 

J" y- .. ~., .... u' Dlate"'o lo Imlp Ko ....... nika Jest 
ka, Fry~za - Modrlewskiego, K·,- wanego ",wczesnymi stosunkami • • y_o 

ch.nowskiego i· Reja ~~"( społecznymi, ale Id tymi siosunka czcwne Jako sztandar walki o swo 
polskiej myśli. gdy pr • .wdllWf"',h mi ogranlcrone>g<> wyzwalania się bodę myśli. " rozwój nauki w sl"ż 
twórczość I prawdziwe kI! post.- nauki I myśli ludzkiej l śre- bit ludzkości. O postęp przeciw 
cie czcimy nie na odświętnych • dnlowi,cw .. j !eudalneJ wstecznictwu I ograniczeniom n!Y' 
pustych galówkach. lecz w rzelel- N_sza epoka jest epoką realiz.. śli, jakie narzocają klasy społecz-
neJ l'ra~" ",aukoweJ l w trudZIe I _. .. I" I fle broniące beznadziejnie swoich ] wo noSCłOWyCn z a.ą o nrzvwilejów. • 
prowadzenia milionów ku wiedz}, przejawianydl w y J--

Wiedzmy. że dziś w zmienionych walkach I buntach chłop- malego to 
w.ru"ka~h społecznych sl-owa I rrzedw •• Iochde, m"!fIla- wielkiego 
myśli - kiedyś w odległych wie, 10m I k.iążętom kościoła. - w ,n· I'rzybliia ro."'iI',c,:cś:nie 
kach rZllca". Jakby w próżnię SP'" tyleudalnych rewolucjacIt. a pot"", calI! epokę 
leczną. bez klasy opołecznej, klóra Juz w ustroju kapitalistycznym, w która 
molflaby w pelnl marzenia łud,· brzemiennych w narastającą pew­
kie i myśli "aj1"llszych ponieść wy "oŚĆ oslatecznelfO ""')'dęstwa w 
soko I realizować - dziś .. zmi.- bohaterskach walkach klasy roIIolni 
niooych warunkach spolecznydt te XIX stulecia i pl,,",,5""1 poło-
slowo I myśli są I mogą P)Ć reali- wieku. 
zowane. 

Bo nowe życie tworzy dziś 
sa robolniaa, klasa, która 
czając wolność dl. siebie, 
Jąc udsk i wyzysk klnmwy, 

tepsze obyczaje spoleczne ~rzecl", 
nlesprawiedliwości I uciskowi. 

Pralfnlemy gorąco. aby Rok Ko­
pernikowski i Rok Odrodzenia ! 
lakim pietyzmem obchodlAl'llY 
przez caly nasz nąród, pobudził 
naszych historyków I bad_czy. ~I, 
sany I publicystów. muzykó"I 
poetów I artystów, dzlalaczypoU: 
tycznych, nauczycieli I populary. 
zatorów. aby wszechstronnie • 
prawd:mwle, oczyszczając od Ogra­
niczeń I wypaczeń. ukazah całemu 
n a'rooow i polskiemu bogactwo 
buJnoś~ i dynamikę wyzwalając.; 
się miśli tego okresu. rodzącej si~ 
n~uk! i s.ztuki. aby ukaz:,1i szereg 
nieprzemijających w.rto~ci Wów­
czas stworwnych, a lakie ego!!m 
sianowy. wslecznlcłwo wsparte o 
kosmopolitycznych możnowladców 
kościelnyc~h, feudalno - klerykalne 
wstecznictwo, które dławiło - Jak 
um! alo - po! skie Odrodzenie I do­
prc>wadzilo Rzeczpospołltą 00 g. 
padku. 

Odczujemy wó~zas Jesuze peł. 
niej Jak Ifłębokl, wielostronnie po. 
twif'rdrony przez historię, Slcze~ól 
nie mocno wy,ażony w polskim 
Odrodzeniu - Jest nurt. którego 
kontynuacją I rozwinięciem jasl 
to. co dziś buduje nasz naród. od­
rabiając .wolm budownictw..." 
wielowiekowe zacofanie, W które 
wpędzili nas magnad l reakcja 
kościelna - to zacolanie. z klófl'\il 
Jakie śmlalo walcl.yll ludzie dale­
kiego w czasie. bliskIego nam w 
Ireści pol ski ego Odrodzenia. 

Jakie mocno odczuwamy tili, 
dziś lo, że w odrodwneJ i 'jedoo­
<zonej Polsce uroczystości kope,.. 
nlkowskie rozciągają się poj)nee 
Warszawę od Torunia. w któryl!l 
urodził się Kopernik I Krakowa, 
w którym się kształci!. po Warmił, 
której bronił przed zakonem my. 
;lackim. 

OdcwJemy jeszcze pełniej sm! 
naszej walki o p.okój. Ifdy _lU' 
mierny, że lo co było kiedyś pu· 
!fIlieniem Frycza - Modrzewskiege, 
.. a li by wojny nigdy nie by. 
lo pokój lIaJwl~cei 
ile ze wszystkimi ;,talmi 

ma być uchowany .• 
wszelkin! 



- .. 

No a ofensy a 
ogroom!) 611 na.sze 

ela w dziedzinie Up'DW1SZecllIaie­
ola czyIalnlotwa. 
~Ifabetyzm, ul!OfII,ęplllllljl\c 
sskołę wszystkim 
~ędzą.c środków 
pll\Cówek 
,Iwo ludowe 

Rady Czyt4llnlotwa i KsII\W 
lI!OOtały IlllWlllaue din d@l!:ona-
01$ ~IClIell'@ Ill'lleł@mu w 
U"'I'I'lI_Iu:llmlu lI'si~1It1. ~y 

tklm obywatelom 
nieprzebranej slu'rODle'y 

glem dOlllatecmłe szerokich mU t4I powIItajll przy prqycl.iach 
ludowych' VI' Polsce", red -rodowych: wO.lew6d*lch, 
Główne przyczyny tego' pole- 1l-1n~llh I 1!l!l.11l1lYoh. .Jed­

gają między innymi nm niedo. ll00zeŚIIle I!l!l.ilme rady .II_om-
l! statecznej umiejętności lltoso- Ją SWYch peloomOOlllków '\III P'O-

wania właściwych torm pracy li: _wh, II> mleJslde rlWl\y wiwly 
czytelnikiem VI' b'bliotekach mle6 lIełnomOOllIk6w w wlfilJs.­
świetlicach I kołach samokształ tlB)'oh za.ldawh lImoy, ffWElaim­
cęniowych, orgalliUlcjl maDO- all'lle w k!lllllietach blokowyeb. 
wych, zwlllBwza we wsi; na nie. Rildy Czytelnictwa I Ksl~l 
dQj;tatecmym uwzględnieniu w lilii ierel'lOWl/ml ol'ilmllml Rady 
działalności wydawniczej zailt. CB)'ieln1ctwa iIł'IIY ~eellI Re­
teresowań I potrzeb zorgan.izo- dy Millidrew, lI:&óre~ 

otwarlo 

Ilem VI' 
ków. Z 
f!IIIlell 
d$l, dla których 
tak niezbędna jak 
Dl. 

Czy jednak moźllwoścl, jakie 
stwarza nasz ustrÓj w dziedzi· 
nie czytelnictwa w pe1n1 są wy­
korzystywane? 

.. Mimo IC'II'atllliv\1Ye,h 
nlęć w rOZ:llrO'wa(lza,. 
nIa iulążek I UIII)W!!Zec,hIl1anln 
Ifi)1ellllctwa -
uchwale Prezydium 

wanego i indywidualnego od. nlctwo objął w!C6!:I!'_ 
biorcy, a zwłaszcza !!II (Jwra.nklewicz. 
Jeszcze trosce o naleźyte 
trzęllie w literaturę facbowlj; 
niewystercuJącym badaniu 
nu czytelnictwa ł potneb maso· 
wego odbiorcy. Ii w związku li: 
tym - braku niezbędnYCh 
lementów dla opracowania 
nu v'lydav\'Illczego ł pŁanu 
prowadzenia luląźkl. 

dzooych p~ 
mcJe mll«iOwe. 

Rady mają nil celu 
wywan'6 jednolitego dla 
terenu planu działania w zakre· 
sie czytelnictwa, m<lb'l'zowanie 
aktywistów czytelnictwa i roz' 
taczanie troskliwej opieki nad 
ich pracą, a wreszcie gromadze 
n'e! przekazywanie władzom 
centralnym informacji w zakre· 
s.ie potrzeb terenowych w dzie· 
dzinie ksillżki i Czytelnictwa, 
mocnych dla opracowan'a 
stwoW'@lio planu wydawniczego 
oraz planu rozprowadzenia lu', 
żek przez, sieĆ bibllotecmą 

Książki" i I!minnll 

dziedzinie 
książek Redy PTlIYlIotulll pro' 
Jekty i1Prllwuqo lI:ol~tu 

lI'slą:!:ek w zakładach PTłIe1 
wapóluaz!1I1e związk6w 

wych. Rady zwrócił tekżlIT 

cJalną uwagę na SprzcdllŻ 
tek na wsi przez gminne 
dzieln:e, organizując dla 
p<>moc l otaczając !>pl!lką. 
Ważnym zadaniem Rad 

dzie równ'et 
~lan6w P'I'!>pagandy lI's:ążkI 

czytelnictwa, wykorzystanie 
tych cel6w miejscowej 
radIa, zwŁaSZCZl!l zaś 

łów termowych, 
odczytów, spotkań autor6w 
czytelnik il!m I tp, 

Plel1'1lmlYm e!l"llllomi_ 
nOścI J.tad Ił!! ~_II 
Onri., KsI~i i Pru,.", 
gol'lI_e ,,DI!l1 Othri." 
sklll'i.CIIIII tlili na 
ue,l&eh @~w!III~dl I 
IfMdoWYeb, ~ 
u'mtem36y_1I PI.tm_1I 
w t41j Ihledmle. ~r~ l) 
kie ~wodnlehvo rM_nv. 
Ins6ylilie,j!, ol'lMlme.li 
wyeb. 

Dr lObl' ZAUKBA 

< '" 

Z pracy 
·Mi jskłego Ośrodka 
Szkolenia- Partyjnego 

Radomiu . 



Realizacja budżetu zależy od każdego z nas 
W WlllZyM ~~ 

IIft!ed5i;:biorstwaeh ~ eo­
dzienna, Upm"CZyW& 'lWJ1m. o 
wykonanie zadań ... u gosp .... 
darczego. W ubiegłym kwarta­
le walka ta. "",Irończyla się w 
większości zakładów >lW!YoIęst­
wem, e czym świadczy wylro­
ua.nie przeli! przemysł pl ...... 
il:ml.rtalnege w lllll,! proc. \'Ii' 
bieżącym li;:wa.rta.Je w wlękslllo­
W fll,bryk, kepa,lń i boit plan 
produkcyjny ró...meż jest wy­
konywany pomyślni". 

W naszej walce o wykorumie 
i przekroczenie zadań planu 
musimy pamiętać, że plan wi­
nien być wykonany we wszyst­
kkh wskaŻilikach, tak, aby za­
kład osiąga! planowaną ren­
towność. Sumy bowiem wygo­
spodarowane przez na·sze za'kła 
dy obracane są na dalszą roz­
budowę przemysłu, na modern; 
zaeję rolnictwa, na nowe domy, 
szkoły, szpitale, na e<>r!łZ lep· 
sze zaspokajanie potrzeb ma­
terialnych i kulturalnych ludzi 
pracy. 

Dochody poeh<>d.zą.,., " n-.J 
~a ... kl uspołecznionej są 
!)Odstawą budżetu nll.SZ<"go ludo 
weg<> państwa. 86 proc. wpły­
.... ów budżetowJ'ch pochodzi w 
tym ... oku z tego wlaśnie żródła. 
Tal< więc większość środków 
hudź .. towycb dosl.ar"""my pań­
stwu swą oodzienną pł'8cą przy 

warmtalach. I dlatego 
obowląza.ruo jest 

wsEy"tkich 
I walczyli o 

. 
l 

Piękna to rzecz rodzina. 11 Jeś-
11 jeszcze do tego stosunki mię­
dzy familiantami s~ ukladajq, 
!lo szczęście nie ma. granic. Sw~ 
ta rodzinne takie jak śluby, uro 
dziny, itd., tv wielkie I'!wsówki 
się przeksztalcają· PTez~ty się 
sypią. Dobra rodzina - to i " 
,cięź codzienną dba i dlatego .ta 

~fa się razem w komplecie w prlI 
cy uT2ęc1ounć. 

1 wtedy nie trzeba milet fI4!­

,ret tradycji Zamoyskich, któ­
r::y z familijnej 'tv 
Zamościu się trywodzą, ani 
blono!("skich z Jab/onowa. aby się 
tn takim Todzłnn:ym miejscu 

czuć jak na własnych 

a 
stalówki. z ro­
dzin:; w radzie zak/ado",e;, Gl po 
teinotraty - w 

l człowiek w 

A 
tych ludz! n i", jest jeszcze odpo· 
wledn'a. Cóż z tego, że 
kin wiej.k:ch stałyCh wynosi 
jut skoro tylko 

kin apeln'" 
1SW'Q;Ie Nie zaimponuje 

ilość m'ejscowośd, do kió­
Okręgowe­

powinnQ docie-
nh'i"7.rlOWP .koro ma· 
meldtlThk,i, () tym, te 

idDe ~. l IIft!e~ 
we Płlmu rim~oI. 

Aby to wywruCZ3'Ć, przede 
wszys1Jldm wydajność pracy 
musi osiągnąć plarurwany po­
ziom. Stąd wielka rola praw­
dzńwej dźwigni wzrostu wydaj­
ności pracy - socjaHstycznego 
współzawodnictwa, kt6re umo­
żliwia podciąganie słabszych ro 
botn:ików do pozńomu przodują­
cych, które jest ezynrukłem o­
g61nego postępu. Nie mniej 
waŻM jest rola ruchu racjona­
lizatorskiego, kt6ry wprowadza 
jąc szereg usprawnień technicz 
n~h do produkcji podnosi wy­
dajoooć, czyndąc w wielu wy. 
padkach pracę człowieka lżej­
szą. Ważnym elementem podnie 
siema wydajności pracy jest 
jej właściwa organizacja w ob· 
rębie brygady, odd1Jiaru czy 
wreszcie całego zakładu. 

je jak w rodzinnej rezydencji. 
Kowalikowa produkcję robi, 
Andrusiak jej zawsze przekro­
czony plan do książeczki wpisu­
je, Zu.zik do premii przedsta­
wia, Pietrus;ak na braki z rodzin 
It.ej taśmy oko zamyka. Zaś w 
porze obiadowe;, Udy wszyscy 
zgodnie idą do stolówki. Topo­
lowska raczy protekcyjnym obia 
dem. Zawsze - to pod kaszą 
czy kartoflami drugi kotlet się 
przemyci - jakże by tego nie 
zrobić dla rodziny! 

trzelmy ~ do produ'Itej! DrIlPm~. 
edclWdem frontu w 
:rentowność za.kładĆl'l'l', 11 
me PIa.noW~M,J 4)~ 

CI nie ulep.ł ~u. Chodzi 
rÓWilldeż () to, a by tam, gdzie 
tylko można, materiały i SOł' 

deficytowe zastępować tów własnych ,j",,' 'm ..... !Id' .... "" 
materIałowI!., która 
cze w więl<mooścl 
dĆl'l'l' po_tawla 
~. Brak jest w wielu wy­
padkach nonu rużyoia surow­
c6w i materiałów. A chod1Ji tu 
G. jak najszerzej pojętą ooZC1Jęd 
ność surowców i materiał6w, o 
tępienie marnotrawstwa. Cho 
dzi o właściwe składowanie i 
pI7RChowywanie materiałów w 
ma.gaiZYnach. Chodzi również o 
prawidłową organizację miejsca 
pracy, taką, aby surowice po-

Na zdjęciu: Brygada wodno­
melioracyjna przeprowadza kan 
serwację rowów melioracyjnych 
'" gospodarstwach PGR - 2:e­
l!slrzewo pow. Wejherowo. 

że mi/ość rodzinna - to jedno, 
a praca - to drugie. 

Widzicie go, jakby to nie byto 
w Polsce innych fabryk, a w ta­
bryce innego oddziału. 

- "Nie pchaj nosa do cudze­
go prosa" - mówi przyslowte 
i ostrzega familia. A Smialek 
ani dobrych rad nie slucha ani 
mqdrych przy,slólV nie zna, 
ko nos p{'ha i mówi do tego, 
fabryka to nie cudze i nie fami­
lijne proso. 

nie 
rodzie. o 
przys!owiach 
sem - "n!DO!"';"". 
T!łcyeh uczuć 
nego poważania już 

łatwiej dostępnymi, 
- tańszymi. 

wrt'!iII\Cle o to, 

=~~!::"~ 
& ZnM. Rooru 
mleją to pr:rodujący robotnicy. 
którzy występują z Loicja!ywą, 
znajdttją własne m<'i{)dy walki 
z tym złem. Przykładem tego 
jest inicjatywa ZMP-owca ze 
Starachowic, Wiktora Sa.ia, kto 
TY rzucił hasło: "Ja nie vry­
puS!ZCzę braktt" i którego meto­
da znalazła szeroki oddźwięk i 
licznych naśladowców wśród 
robotników różnych specjalno· 
ści. Wlaśolwa i!'OOpod .... ka ma-
terIałow&, ścisła 
materiałów, to wel1!!Ź 
wa4nc żródlo 

możllwośol 

m",d"'.v""h I 
ta wyraża się 

realizacji zasady oszczędzania, 

kióre jest u nas żelaznym pra· 
wem. Nie ",olno ani na chwile 
zapominać o koniecr.ności ści: 
siej· kontroli finansowej w jed­
nostkach budżetowych, oko· 
nieczności celowego i <n-.""'ZCzęd­
nego wydatkowania środków. 

Trzeba więc umieć dostrze­
gać w swoim zakładzie pracy 
wszelkie trzeba umie'; 
pobudzać 

runku ich 

Inwestycje 
" sp6łdzlellilcb proBlukcyi., 

w spółdzielniach produkcyjnych szegG !'Oku. zorrmillCWania 
_nil mory nowych zl!!budowań oo~JI zwlerz~el, co z kolłl 
gospodarczych, coraz cl~śclcj zle- przez dootareunie oborni 
i<>na wiecha informuje o zakończe- racjonalną gospodarkę .... 
niu budowy n_Oczesnej oImry produkcji roślinnej. W su 
czy spichrza. Rozwój spółdzielni I sunl<_o szybko wzrośni 
dol:irobyt ich czlonków uleżą w spółdzielni, zarówno 
znaunym stopniu od wprowadza- większcllIu hod_II, Jak I 
nych Inwel>tyc}l. Bez robót Inwesty sleniu poziomu upraw. 
cyJnych, bez budowy, czy odb"do- Właściwe zaplanowanie 
wy .. ajbardziej niezbędnych budv.. cJI t<l jeszcze nie wszystko. 
ków, .. wielu wYl'adlta<:h "l_iII również przygotować się 
we byi<>by zrealizowanie zad.ń do ich realizacji I t<l I 
produkcyj<1ych. Bez robót inwes- nać je w sposób właści 
Iycyjny.:h nie można by pomyśleć ny I oddać do użytku w 
() mechanizacji rQlnictwa. o SJero- nym tr-rminie. Tymczase 
kim rozwoju hodowli, o melior.- na dl. rozwoju gospodar 
cjach rolnych, o poprawie warun- iowych realizacja robót 
ków bytowych i socjalnych spoi- cyjnych obfituje często jeszcze 
azielców. wiele błędów i niedociągnięć. 

spółdzielnie 
takie Kurów, I'rzeuSly11, 
czyce, Przezwody, Slupia, Kozu­
bów i inne m<>gly się stat silne 1(0-

spodarcro I organizacyjnie. mu­
siaty dokonać dużych inwestycli 
na budownictwo. lacz;~I.jąc ze­
spolową l4ospodarkę, trzeba było 
wybudować ooorę. chlewnię, by 
móc założyć spółdzielczą hod_I~. 
Trzeba było budować domki mi.sz 
kalne dl, czlonków spóidZlelni. 1>0 
nie, wszy~cy mieli swoje budyn~i. 
Wielu l nich - lo nadzidlowcy. 

I lak np. w "rzeuszy,,;e w ciągu 
4 lat wspólnej gospodarki wybudo 
wano; oborę, chlewnię, silosy n. 
kiszonki, l7 domkÓW m;eszkal­
nych, przeprowadzono remoni sto-
doly. W roku spółdzielcy 
z Przeuszyna stajnię. 
Podobnie Jest w Ko-
woowie, Przezwod.cil 
innych spółdzielniach. Na rozp<'­
częcie robót budowlanych naJlep­
szym okresem jest właśnie miesiac 
maj i czerwiec, kiedy to w 
rwie między nasileniem. prac 
nych • żniwnych spółdzielcy mogą 
wydatnie pomóc przy Dudowie. 

CELOWOSC BUDYNKU 

I{ozpoczynając 

członkowie mu-
dobrze zastanowić nad c,,­
przyszłego budynku, ujo­

ży': plan inwestycyjny tal<, .by u­
suwalon największe trudności w 
roZWOJU proouKCJI gosp<><lMslwa. 
dając Jednocześnie możliwie naJ­
większe efekty. Dziś, kiedy w Kic· 
lecczyźnie mamy ponad 100 spół­
dzielni produkcyjnych, buoownic­
two zakrojone jes! na szeroką "'l­
tę. Wiele 

Na)częsc,ej Spotykanym br 
kiem w pracy Inwestor&w w ok 
sie planowania, odbijającym 
później bardzo silnie w loku 
zacji, jesl braI< właściwie p 
waneJ dokumentacji lowes! 
która powinna obejmować 
ną dokumentację projekt 
rysową, lokalizacJę za 
in_stycJi i wreszcie 
prawną do inwestowania. 

Dokumentacja projekt 
torysowa (obe}m01jąca 
bót, rozwiązanie Jego 
technicznej oraz okre~le 
widywanych kosztów) w 
padka,ch wytyczana jest 
westora na błędnych, n 
ślanych często prreslaok 
rezultacie pociąga za 
"ości w wykooywalllu 
traw.lwo, a często w.:1 
dzielcó .. VII barwo kosztowne. 
ole zawsze najbardl'Jiej konie< 
prace. 

WtA.SCIWA lO!(\UZACJ 
Równid często spotykanym 

<lem jest niewlaki'Wa lok 
Niepowiązanle budowy z 
i nieuzgodniellie Jej z pl. 

zabuoowań u-ł1IetnOłl 



28 bm. 
sesja WOjewódzkiej 

Rady Narad 
w czwartek - 28 maja br. o 

godz. 10, odbędzitl się seSja Wo­
jewódzkiej Rady Narodowel w 
gmachu głównym PrE!ll'.yd um 
WRN w Kielcach - Plac Zam­
kowy I. Na sesji tej rozpatrzo­
ny będzie i uchwalony woje­
wódzki plan gospodarczy na 
1953 rok oraz Jednostkowy I 
zbiorczy budżet województwa 
n' rok bieżący. 
Wstęp na sesję wolny. 

Nowe woły, iICI_ Ii:~ 
l!wallflkowlWych ~_I-
ków zlLpewni&.lą sąbld !'Oz-
wój POlski ell'o II'lImiciw~ mil 
Elektrcm"nteł'ów ir6mlOl!lYch, 
mechanlk6w 1I'6rniOl!lYch l 
górnikÓW ko"lol 
s~1I nowootwaril> 
.. S.:I<oIa Gómltlllla 
.~wa Hutnictwa 
Wowle. ul. Ja'!In€llIón.", 
lei. 15--43. 

DlA mlodm. 
...ej z&pewni<ma odpewlednla 
IlośĆ miejsc w nowoozesnym 
Internacie. 

IJcmlowle 
kle stypendia. 
letni) "iIf!ll.llu.lole slEl 
wobl 

_ a po stawie kaJaki pIIJu:ai'l·_ 

alka z. mankami ważnym zagadnieniem 
handlu us znion o w Ki· ie 
5"'.1""_ Itolczylt, kl.rownl •• ka nl.ze Nr 13 pr",! ul. D.I.riyA,klego 38 

.. Klel .... h, p' .... I ..... lO P$5 cłopl.", .... S ""' .... ub. ' .. kilkakrotnie 1.1: 
k'aAlłftO była nogoRoml x o"traei.n;e", JtO wietokrotne manka. VI roku bieiQ .. 
..,.. loel •• tylko re"" •• n' wyk".ał "",nko w kwo.ie 6.621 zł. S",aw" VI myit 
dekretv lłłJI~Y Ministrów ID ochronie mienia ,pałetanego - prze:ko:tana %0" 

stołu władzom prokuratorskim. Stanisławo Raiczyk rzecz: charakterystyczna 
- odm6wUa z:łoifłnla ,obezpieczenia wekslowego na pokrycie zaległości 
",,,.ka.,,..h. 

H •• ryko lin loch, kl ....... I •• ka ,klopu Nr. 30, pr",! ul. Sionkiowlc ... tS od iii 
kwlolnlo "50 roku " ..... ~Iun ma.k I ei."",la .1. lak ."llop .. q oplnl'l. 
Mimo to ostatni remonenł wykazał monko w kwocie s.m zł. Sprawo równiei: 
Muaiołe b~ przekaZOM włedzom prokuratorskIm, iokkolwiek ob. 'nioch 
&: włQetUłl inłclaływy złoiyła ,obezpieczenie wekslowe. co bez wqtpienia 
&wiodezy U lei Oto dwie -. VI ostatnim czosio - "aipowain:el" 
••• pooycJe ..... ka... VI Kielcach. W lednym wypadku mamy lu do ...,.. 
nienie z wym.tnle .dq welq, w drugim: - z brakiem dottateczne! C!:ujnoici. 
... ",., "'""iti ''',"",dn •. 

ubiegłych !.atach ZlllIad­
nieniE. mank ! superat 
traktowane na ollól J:>O­

blllŻllw1e. Spowodowało to, że 
w wielu spółdzielniach woje­
wództwa kieleek!ego m~jątek 
społeczny trwoniony by! bar­
dzo często bezkarnie II spora­
dyCZne wysillq podejmcwBtle 
przez niektóre spóldzli!lnie W 
kierunku likwidacji mank me 
dawały zadowalaJącycb rezul­
tatów. 

Obecnie do walki z mankami 
powolIino cały aparat rewizyj­
no kontrolny. ustanownno 
specjalnych pełnomocmk6w, 
zmobilizowano og61 pracowni­
ków SPÓłdzielczych, a jako 
czynnik społeczny włączono do 
akcji aktyw samorządowy, jak 
rady nadzorcze 1 komitety 
członkowskie. 

W I kwar!<tl. ",ku bi.iq.ego .... "­
ko VI stosunku de obrotu wynosiły prle 

elę"'i. 0,16 " ...... N"I_lel .. ank miG 
IV PSS O."" .. i"" 0.02 p.<>e:. i PSS lo' 
0 .... j6'" - 0.02 proc. ".... PSS R.,.. 
cło .. , Pionki i Ki.tc. - ze 0.05 proc., 

hudzimy Z 

""lwlęc.j. PSS Kozloolce - U proc., 
PSS Slarccho""lco - 0,56 pro<. i PSS 
Op",,%no - O.4ll proc. 

Najpoważniejs"ą przeszkodą 
w walce z mankami w latach 
ubiegłych by la niewlaściwie 
postawiona księgowość obcią­

żona poważnymi zaległościami 
i niedokładnościami. Nie po­
zwala!.a Ona na szybkie uchwy­
cenie dokonanych nadużyć. 
Stan ten usunięty zostal w ro­
ku ubiegłym. Księgowość w 
spóld"jetnl!>Cb pOOWfi.d"""" j""t 
obecnie na bieżą"", 00 w "",,,,''''-
nym stopni" się 
do walk! z 

Podstawą przeprowadzania 
kontroli poszczegóinych placó­
wek są remanenty. Ilość, jakość 
! sposób rozliczania remanen­
tów jest podstawą osjągni~cia 
pozytywnych wyników w wal­
ce z mankami. Mimo jednak 
wielkiej wagi tego zagadnienia 
- ten właśnie etap kontroli 
wykazuje najpoważn·iejsze I?i!!-. 
dociągnięcia. W roku tj):ń~ 

Obrót towarowy powszech-I do ~i"n~. Pomysł ten posiada.e 
nej Spółdzielni Spożywców w będZIe roznorak;e formy I obel-

I 
:Radomiu pestawil sQbie ambit- mie zarówno handel na sto,s~ 
Ile zadanie: w:r,!ślllie 1& wwa.rem kaeh stałych i straganach Jak I 

handel na ruchomych punktach --------'1"1 ------ sprzedaży, jak wózki cr.y po 
, prostu sprzedawcy uliczni. 

. Na "pierwszy ogień" pójdą 
stragany z d<>l!'IIzem i przetwo­
rami z dorsza, 1Il 

towarami 
A "''relizcie z 

"",,,,el~'''VCV 

przeprowadzono wprawdZie 
5.269 remanentów, ale prak­
tycznie ich nie wykorzystano. 
Ba,rd.... _Mne HlegWIlIi .... 
wyliezaniu remanentów sięp­
jąc!> nieraz wielu miesięcy .. pc­
wodowały, że przeprowadzona 
Inwentaryzacja nie miała Ud­
nego wpływu na zahamowanie 
manko 

ZaległOŚCi te, przy ooecnym 
stanie księgowoŚCi i obsadzie 
komórek inwentaryzacyjnych 
nie mają żadn,ego usprawiedli­
wienia. to~ muszą być suro-­
Wo piętnowane. Stan ten już 
w najbliższej przyszłOŚCi musi 
tIlec radykalnej Wi!.anie. 

Sąd zbada sprawę Stani· 
slawy Rajczyk i Henryki 
Śnioch. sprzedawczyni zlej i 
sprzedawczyni do tej pory do­
brej. która jednak ma na swo­
im koncie poważne manko. bę­
dące wynikiem braku 'dosta­
tecznej czuJjności. Rozpatrzone 
również będą sprawy innych 
"mankowiczów" , 

Walka z mankami weszla w 
nowy etap - wzmożonej cruj­
nmiei i zwiększonej troski o 
dobro spoleczne. na którego 
straży stoją m. in. nowe dekre­
ty o wzmożeniu ochrony wlas­
no:;ci społecznej. 

Same jednak dekrety oraz 
sankcje. jakie one przewidują, 
to tylko jedna strona. Przede 
wszystkim t .... eba odrobić u-
nledbani .. w kaclt'. 
T .... .,b.. doświadczeń 

u!Nu M'miW 1U1' I wum.A 
Kiedyś ,sów· 
ko" naille za.stll­
nawiało się, dla· 
<!Z&/lo lrielC2arue 
n.,echętnie uCZAI' 

. szczają do 1Ufti. 
Okazało się, :M 
I\~ ien j$st 
w znacznym 
stopniu UZlUad-

niona, bo nam piuą C2iY'tęl.-
n.icy w Mi<łjsk~j w Klel.-
caeh _ema ~ natr,»l!k6w 
przy WlIWllI.eb jest \Uzkodzc",a, 
bardzo ~ 'lIT "dziale" pryu­
niców (tam, gdzie kąrpią się tyl­
ko mężczyźnI) ~ leje się tyl­
ko z kllku pry-smieów, z poz.o­
stałych zaś k.apie, jak z dachu 
po de.szcm. Interwencje u dy· 
rurnego prUlwlilŻ.ni<! nie ~­
gają, - przyjdzie, pckr'ICi w 
kranach. J,lOl.el<iI się _ moue 

głowy wrzątek lub jak lód t:m­
n.til wOOa, pooieeą zdi!n_­
wanyeb k.:elowlezów oo:etnj­
cą, te ....,0011. Zlilraz się "ustabili -
ruje" ! wyjdzie ~wllljąe M­

mydJonye!1 ludzi ~ lIi!ę 
'pod czterema, pięciom/! P'O'.s:mi­
cami (wszy.stkieb jem €IOlooIo 20). 

($z) 

Za'rząd kola Polskiego Związ­
ku Wędkarskiego w Radomiu 
podaje do wiadomoki, że z 
dniem 211 bm. każdy wędun 

Ilgpolee;mionym. SPOtkany n.!Id ....Mą· bez lei!ty­
W mlodz!eży tej należy "'yro-
bić poszanowanie dla wlasnoś- maci! lub z lElllitymaelą !Sie­
ci społecznei, na każdym kro- ważną będzi<'l traktowany jako 
ku przypommać, że pracownik kłusownik. Wobec winnych 
handlu jest współgospodarzem kłusownictwa prowadzone bą-
mienia. które mu oodano pod 
opiekę. że strzegąc je - strze- dą doehodzenia sądowe. 
że swojego ;"lasnego. dobra. że \ ponadto Zarząd r.adomskle­
wreSZCie kazda stra,a utrudnia go kola PZW komunikuie, te 
osiągnięcie celu,. do . którego \ miara ochronna szczupaka pod 
dążymy - podnlesleme stopy . . 
życiowej wszystkich ludzi pra- niesIOna iIIOst&!a do 40 cm. 

Cj'. Axel.. (k) 

STRONĄ 'II 

Pr:7q Plaeu 3-go 
1&ja w :Rado· 
miu je$t dolie au 
iy z:eleniec. Aby 
był 00 je.zeza 
l>i~iszym 00-
dzienaie podle- . 
lITa Solę ....,ooą za­
lIa~ tam . 
k-wi<aty i po6ial1ą,I, _, 
1nwę, ~_ .Illidl tel;"en 216 
śm:eei t por.ządlwJe. Są Jednali. 
'IV ~iu ludzie, l!:tó~ za .C6-
lII4ł ~ia .ię. M traW.IEI JllQl­
czą lliehimtee łw14domie I swym 
lIłym '!If'ZYkładem wpłYwaj" ~ 
Umye!1. 

Złom 1:0 ważny 
!lUrowie<: dla WI­
~ hut, a 
lila z:bióri!:a 
~ &IIŻ­
~ ol:6'W!I~. 
W:e~o tym da 
lIkonale człOlllro­
wie radoms~ 
l!lO K.omitetu Blo 

lro~ Wi' 112· i dlatego z CII­

łym ~m włączyli !'ię do o­
gó~ki4JIl zbiÓ!!'ki <ld;padków 
u.ży1lk~. Dziś S2lCzyt:ą lIi'5 
.iW: ~ osiągnięciami. 
Do 2lbiorni.ey oditawili oni 3 t0-
ny złtml!!1. 

(ekr.) 

1Il. 



Ponad· 700 zawodników 
zawodniczek 

wzięło udział 

W Centralnych Bleeacb 
Narodowych 

w niedzielę, 24 bm. odbyły się 
na stadionie Wojska Polsk;ego 
w Warszawie Centralne Biegi 
Narodowe. Na starcie stanęło 
ponad 700 zawodników I za· 
wodniczek - reprezentantów po 
szczególnych województw. 

W punktacji drużynowej 
pierwsze miejSCe zajęli zawod­
nicy woj. gdańskiego - 70 pkt 
przed Bydgoszczą - 57 pkt., 
Warszawą - 57 pkt., Lublinem 
- 52 pkt .. Poznaniem - 47 pkt. 
lStalinogrodem - 45 pkt. 

W klasyfikacji zrzeszeniowej 
zwyciężył CWKS - 72 pkt, dm 
gie miejsce zajął Kolejarz - 63 
ID AZS - 58, 4) Spójnia - f S, 
5) Stal - 50, 6) Zryw - 44 pkt. 

Wyniki po5zczególnydl 
kurencji: 

kon-

400 m juniorek - 1) Zaczyń­
ska (KOlejarz G<lańsk\ - 1,02.9, 
2) Baranowska (Włókniarz Ko­
szalin) - 1,03.0, 3\ Sadowska 
(Spójnia Bydgoszcz)' - 1,03.1. 

KIELCE, :!li MAJA 1953 R. Nr. Hl (43) 

Sukces 
Gwardii Kielce 

ID Lesznie 
wezo~ w Le...,le plll< ...... Ide­

I_leJ Gw"rdll odll'leśl1 duty aul< 
ces remiSUjąc z tamtejszym 111:0. 

lej.nem l:) (0:0). PisZemy '"'kc .... 

nie 'IN mtQoCm{) osłabionym $kła· 

dme. z kilkoma zawodn1karmt Z 
dnttyny rezerwowej. Gra r6wn.o--

t"!:ędnłl na dobrym poortomłe. 

Wspaniały sukces sportu Polski Ludowej 
Kukier, Stelaniuk, Kruża, Drogosz i Chychla 

bokserskimi 

"Grzel~k i Węgrzyniak wic'emistrzami 
nie przygotowani, walczą z nie­
słychaną ambicją ! z ufno..~ią 
czekamy na spotkanie Kruży z 
reprezentantem ZSRR Zesuchi. 
nem. 

Drogosz jest jeszcze lepszy. I od 
połowy starcia, Irlandczyk. mi­
mo dłuższego zasięgu ramion 
stara się prowadzić walkę w 
półdystansie. Jednak I tu Dro­
gosz ma t>rzewagę, I tu prowa- • 
dzi w punktacji, 400 m sen loTÓW - 1) 'Mln­

nicka (Budowlani Poznań) 
1.03.0, 2) Szulc (Kolejan Ol-
sztyn) 1.03.0, 3) Sroka 

Trze;ele starele to wspaniały po­
kaz boksu, dany przez obydwóch 
pięśda~zy. Stiepanowowi udaje sl~ 
wreszcie przejść na półdystans I 
starele upływa przy IIstawlcznej 
wymianie ciosów, w klórej jedn .. k 
nasz reprezentant jesl lepszy. Pml 
koniec starela, SIeianiuli przejmu­
je inicjatywę, idzie do alaku, wal­
czy wspaniale, tak walczącego 

gdańszczanina nie oglądaliśmy 

jeszcze w ringu. Jego ci<>sy mają 
niesłychaną precyzję, przypie'ra 

SIlepanowIł do lin i gOl1g kończy 
ten wspanIały, naprawdę lina!, 

Walkę rol<POCzyna Kruża, je­
!lO lewe proste są celne. Zasu­
cMn dysponUJj ą<:y wspaniałym 
ciosem stara się trafić j zakoń­
czyć walkę przed czasem. jed­
nak mu się to nie udaje. Kruża 
unikami i zwodami myli prze­
ciwnika i sam pięknie atakuje 
'\Ą.7ygrywając starcie. 

Drugie starcie upływa pod 
znakiem ataków Drogosza. Bije 
on teraz lewe i prawe proste na 
szczękę przeciwnika. 

zdjęciu: Waga lekko-p6!!rednla. W ćwierćfinale Dra­
gosz (Polska) (z prawej) wllgra! z Van der Keere (Belgia). 

(OWKS Kraków l,03.S. 
Najlepszy czas w tej konkuren­
cji uzyskała startują<'..a poza kon 
kursem zawodnicz«,. łódzkiej 

Spójni - Dutkiewicz - 1,02,3 

800 m seniorek - n Aks!mo­
wicz (WłÓkniarz Szczecin)-
2.29.4. 2) Nocko (Gwardia Wro­
cław) - 2.30.0, 3) Walczak 
(Gwardia Poznań) - 2,311,2. 

Z odatnlel diwIII 

I 
Wczoraj na boiskach p'łkar· 

sk:cb Po}';k, rozegrano dalszy 
rzut spotkań piłkarskich o fik 

strzostwo 1 ligi. 
CWKS - Gward'.. Kraków 

0.0 
Budowla!)i Chorzów - Ogn.!· 

Bu-

godny ""Jedynek najlepszych kogli 
tów Europy, 

Wreszcie zapalają się śwlalla 
nad ringiem. Trzy czerwone, .. 
więc Siefaniuk wygrał. Polska zd..J 
byla drugi tytuł mistrzowski, 

Jak w poprze.:lniej walce po­
wierz.:: się ceremonial z paso­
waniem mistrza. Jak w po­
przedniej walce przeżywamy 
wzruszenie jakie trudno wy­
razić. Widzowie padają sobie w 
ramiona Polski dziennikarz ca­
luje się' z Norwegiem, radziec­
ki gratuluje sukcesu przygod­
nemu widzowi. To była sporto­
wa walka. tak walczyć mogą 
tylko mistrzowie. wo Bvtom 2:3 

Budowlani G<lańsk 
dowlani Opole 0:1 

Górn',k Radlin 
Poznań 2:2 

Po raz drugi tego dnla nad 
Kolejarz ring v.-ypływa bialoczerwona 

Ogn'wo Kraków -
\Varszawa 1:2 

Gw.ardla flaga. 

O\l\TKS Kraków - Un'a Cho­
rzów 3:3. 

zanie się jego 
p'zyjmowala ZllWSU 

- Którą z wlllk stQCzcmllch lL' młstrzostwllch 
żacie Zll "-<!jcięższą i M1trudme;sZ4 na drodze do m.j'.t"M"'. 
,kiego tyt111u - ZW1'/l.eamll się do Leszka DrogOllZl!.-Z Mied-
""wem - pada szybka odpowiedź. to 
p~ściarz. Jego pokonat JlI'zyszm mi mimo by-
lem przi'Meż !U1jśw~ższy, wlIPoczęty JlI'zygoto-
wany do tak ciężkiego tu .... !e;!.!. 

Tr.m"r Sztam i zdllwalUm'll sob!e 
:Ncydęstwo nad to więcej jak 
IV catym turniej!.!, że wlllka z bokserem ..",bl."rkfm 
w/a§ciwle finałem. Nadeszla chwila watki. 
,,,lelki przeewm!k przystąpił do «tlIku. 
Wyg14dlll w tm sposób, że pa lIt<mtl'ze 
! przygotowywać sil: do f!.OWe; IIt<mtl'1.l. W drugim stllrc!U 
Miednow skróci! dystam i W6WCZllS zn.alllZlem s~ Ul poważ­
n!Jeh opala~h. Dlllem jednak z siebie m4ksimum wysiłku ! n,,-
<'ilem na szalę wa.!1d umiejętności. Końcówkę 
dob"" mieliśmy - (j<!k mćwil mi Sztam) -
daje Leszek. 

Da!su moje walid byl'll €I wiele I"t~"ł";.,,,,,. 
Van der Keere jak i Rumu ... - Aml>nls, P"'Zl/S!to,!ov",,~ 

do mojego stylu walki ! prug7'alł wysoka. 
o wiele trudniej. Irlandczyk to btlrd.!:o 'ItlE!bezgi.eclmy 

~zecłwnik. Mial grom" cioIItI, Był led_h woh!.i<!jS2'11 
mnie. 

się tv obow{qzku dodoć 
('es tytka moJq Ztl8luQ'q, O" 
ma .szcZl/glowskiego, którZl/ przez dru~ 
,,!rh trming6w Muezy!i mnie muf"e; 
W ('hwiti, kiedy przedstawiciel M!ędZl/Mrodowej 1l'"tł ... ,,,,,,,, 

zakładał mi IlU młstl'zowskl., my§lllłem o 
inicjatOl"ami mołeh wielkich sukcesów. W 

my sportowcy mamy dOlkcmllle warunki do tren,o-
wania właśnie dzięki nim oraz opiłce Pllrtii ! mamli 
te oslągnlęda. Na X Boksl!T$kieh Mimzostwtach. Pol-
ska zdobyła 5 młstl'zowskich, :3 

m!Et;see. Sq to lukee,zy mezaprzecza!­
Drogou. 

Nie _y odwagi druże; m«'Zl/~ _k .. eOW<1lt.ego mis. 
m. l!11:&1"OJ!II. ~ się z ",im t źycZ1Jmll dałs,zych IItIkces6w 
<Ue dUm:lł1I Ludowej OicZl/:mv. 

. 1"'1$ ",~fE!1'5 

Drugie starcie. Atakuje Zasu­
chin w nieoglądanym na ringach 
tempie. Ciosy jak błyskawica 
spadają na cofającego się Kru­
żę .. Nasz zawodnik dysponuje 
jednak większą rutyną. Od cza­
su do czasu kontruie, runda 
wyrównuje się, ieszc",,·~en 
atak Zasuchina i Kruża Prze­
chodZi do zwarcia tam lokuje 
serię na korpus:e i kon'e<; run­
dy. 

Wiemy już, że jeżf>1! l'nlża 
wytrzyma kondycyjnie zdobę­
dzie dla Polski trzeci tytuł. 
G<lng. Zawodnicy wychodzą na 
środek ... Krui,," idzie do przo­
du. Atakując zdobywa minimal­
ną przewagę, nadziewa się 
wprawdzie na wspaniale kontry 

przeciwn'ka, ale bIje wspamale. 
Sekundy upływają, jego atak 
nie slo'onje. Wreszcie na minu­
tę przed końcem spotkania Za­
.uchin przejmuje inicjatywę, ale 
jest już za późno dla zdobycia 
decydującej przewagi. 

Sztam obejmuje 
tul'Jje mu wspanialej 
doskonałym pięściarzem 
kim. W wake tej Kruża 
się na mistrzowski poziom. 

Nie umilkł entuzjazm widz6w. 
Publiczność 

SPÓJNIA TOMASZOW­
wo C~ĘSTOCHOWA 0:1 (O:!). 

GWAl"DIA ŁOD~ -
ŁóD~ l:! (Q:!). 

C;WKS CZ!!;STOca-OWA 
PIOTRKÓW !:O (0,0). 

WŁÓKNIARZ WIDZEW 
SKAlUYSKO 4'1 C:Oł. 

Irlandczyk osłabiony ratuje 
się trzymaniem, za co dostaje 
napomnienie. Końcówka należy 
do Drogosza, który też zasłuże­
nie ogłoszony zostal zwycięzcą. 
Czwarty raz słuchamy naszego 
Hymnu Narodowego, czwarty 
raz nad ring wypływa nasza, 
bialoczerwona f1ag<t. Czwarty 
Polski bokser zdobył tytul mi­
strza Europy. 

W walce ze Szczerbako~m 
Chychła zdobył się na wspania­
Iy wysiłek. rzucil na szale wal­
ki cale swoje doświadczenie 
wielokrotnych spotkań między­
narodowych i minimalnie po 
wyrównanej walce zwycięży! 
swego doskonałego pod każdym 
względem przeciwnika. 

Walka miala przeb'eg wyr6w 
nany, zawodn'cy znali s'ę do· 
brze. Szczerbakow zbiera! pun­
kty w zwarciu zaś nasz repre­
zentant w walce na dystans. 
Przez trzy starcia ważyły s'ę 10-

walki i wreszcie pod sam ko­
spolkan'a, w ostatniej mi· 

Chychla in'cjaty-
po :raz 

Europy. 

m, a 
przebiegła 500 m w 

Najlepszy wynik 0-

konkurencjach mę5-
Ra.n&oI .. '",i, .. (Stal Radom), 

który skoczy! wzwyż 175 cm. 
D<>bre rezultaty osiągną! też 
Wlnllmll<i (Stal Skarżysko) rZU 
caiąc dyskiem 1I7.Z7 m ! wypy~ 
chając kulę na odległość 12,33 
metra. Olslńsid ze Skarlyska 

100 m w 11,2 sek. " 
sek. Wyniki te 

o solidnym pfzygotO­
zbliżającego się se· 

zonu. Potwierdzil to bieg o 
Puchar "SłOwa Ludu". Mówiąc 
o nim trzeba prZede wszystkim 
podkreślić zwycięstwo niezna­
nej dotąd Gnebylu'iwny (Stal 
Skarżysko) w biegu na 500 m, 
rezultat KIlbisy w biegu na 
800 m oraz zwycięstwo Go4zlny 
nad JlIhklilaldm po błyskotli­
wym finiszu, 

Jak na początek se:oonu są to 
WYIl~l niewa.tpllwie b<IIrozo (I. 

Pierwsza runda nale1.y do Kou­
tnsgo, który nie dopuszcza prze· 
ciwnika do głosu. W drug;m 
starciu po konlrze przeciwnika 
przeżywa k.ryzY5, stracil pano­
wanie nad sytuacją ł rundę 
przegra I wysoko, lrzec;e starcie 
upływa pod znakiem obustron· 
nych ataków, w których min.i­
mainie lepszym byl Wemhoner. 
On tel: zo.sta! mistrzem Europy, 

Wreszcie w wadze półc!ężkiej 
na r'ngu staną! nasz G-finalista 
Grzelak. Za przeciwnika mial 
on N'tschkego z NRD. Stoczyl 
z nim wyrównaną walkę. Wal· 
czy! z niesłychaną ambicją, ale 
znać było. że ma je=~ w ko· 
ściach c'ężki mecz półfinałowy. 
Pierwsze stare'" upływa pod 
l11ak'em walk! na dystans. W dru 
gim Nltschke jest bardziej agre 
sywny, p'ęknie pracuje lewym 
prostym i zlYiera punkty. W 
trzecim starciu Grzelak idzie 

odrabia stratę z 

7. VI.). W 
walczyć 
Budowlani 

i 

odbędą się mistrzostwa 
Unia. Cie,kawą imprezą będą 

juniorów (Skar­
żysko - VI.). Wprawdzie 
wielu czołowych zawodników 
awansowało do kategorlj 
rów (m. in. Aleksanderek, 
bisa, Kowalik I Ols!ński), ale 

lekkoatletyka wŚród 
mlodldel~v rozwija się COfaz b&r 

Obok :manych 
~I~L 

CAF - fot, Zdz, Wdowińskł 

kon tuz)! ręki ! otanąl w r1n1l\ll 
by nie oddać punktów walkowe 
rem. Zdobył też tytuł wicemi­
strza Europy zasłuŻen·ie. Byl pą 
Soczikasie najlepszym p'ęści.s' 
rzem mistrzostw. 

Entuzja!otycm,ie przyjęto sukces 
Kraju Rad. Oklaskam' nagM< 
dzono wysoką szkołę pięściank~ 
bokserów ZSRR l szczerze gra. 
tulowano SlIezikMowl zwycią­
stwa. Jako p:erwsi uczynili to 
Węgrzyniak i Sztam.. 

Na ring weszli teraz mlst1'ZO' 
wie i wicem:strzowie. Otrzymu­
ją medale Soto i srebrne. Prze. 
mawiają przewodniczący ArBA 
Rassel I przewodniczący GKU. 
tow. Reczek. 

Przy dźwiękach naszego hym 
nu narodowego flaga biało·cze!' 
WOna zostaje opuszczona z maS1 
tu. .. 
Ogłoswna ZJOStala punktacja 

drużynowych mi.strUistw Euro­
py. 
Pi~ miejsce :iXloby!a 

P<r>l!!>b 21 pkt. 2) ZSRR 15 pk\., 
S) Niemcy Zach 8 pkt., (4! 5) 

An,gl'a I Czechosłowacja po 

" pkt., (6 - 9) Irlanda, 
Rumunia Węgry 

3 pkt., 10) Jugoslaw'a 3 
(lI-Hl Belgia, Finlandia, 

Szvrecla, Włochy po pkt. 
Francja, Szkocja, Austria, NOT' 
_gis i Bułgar'a nie zdobyly 
ui jOOlleiQ punktu. 

ITANIl!!UW SFTU 




